ENY AE Na 1, ę z 
stronie twierśz nonpar | 
wy Z. zę | 
mk. 50 —Ż „na ~ onie | 
nak. 35 — pne F 
wiersz -garrhontow 

75 — Drobn aea ie 
po mk. 5 za 6%. Naj- 
mniejsze drobne sr haky 
nie mk. 30. Ogłoszenia 


zagraniczne 100% drożej 
armana | 


Za terminow druk ogło 


szeń administracja nie | 
I 


odpowiada. 


główne mieści się pod 
Nr. 4 przy ul Piłsud- 
skiego w Sosnowcu. 


Redakcja administracja | 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 


N 


H16 Samochodów w Poznaniu, 
101 Samochodów w Krakowie, 
45 Samochodów w Warszawie, 


>przedane będą w drodze przetargu w Oddziale 
Likwidacji Demobilu Wojskowego, Warszawa, 
Królewska 23. Szegóły patrz 


„DE MOBIL* zeszyt 4-ty. 


Termin składania ofert 6-go października 1921 r. 


p n 
Platformy, Wozy | ith cześci 


PODKOWY, 
ODPADKI SKÓRZANE, 
CHOMĄTA, TERLICE, 


znajdujące się w Tarnowie (Małopolska) będą sprzeda- 

ne w drodze przetargu w Warszawie w Oddziale Lik- 

—  widacji Demobilu Wojskowego, Królewska 23. — 
Szczegóły patrz 


„DE MOBIL“ zeszyt 4-ty. 


Termin składania ofert 6-go prać sos r. 


aprep silni iki 
spalinowe, wozy, 


| znajdujące się w Warszawie sprzedane będą w 
| drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demo- 
| bilu Wojskowego, Warszawa, Królewska 23. 


Szczegóły patrz 
$ „DEMOBIL* zeszyt 4-ty. 


Termin składania ofert 29 września 1921 r. 


x e 


Od 20 do 26 września b. r. 


-sa 


przesadóg 


dramat w 6 akt. z życia współczesnego 
z Dily Kay (duńską Mia-May) 
w roli głównej. 


LECZNICA 
chorób kobiecych 


D-ra I. Eysymontta 


SOSNOWIEC, ul. Małachow- 
skiego Nr. H 


przyjęcia chorych 10-12 5.7. 


Amena 


R" "UJ WE AE 
> $ 


Technik szacunkowy 
Członek Związku 


A imierz Przybylski 
8 | "SOSNOWIEC, jasna 7 

bud , apa- 
(sag i ŁO , Preis 


Sio 
„ak 


Na G. Sląsku fen. 50. 


Rok XII. 


Będzin. Małachowskiego 9, Telefon 84. 


3BGWROSEEOPDZOGE 
Od poniedz, 19-g5 


do 25:g0 września 


RAGE RRYO 
detektyw HARRY PEEL w obrazie p.t. 


| Wystąpi słynny 


: Cudowna Małpa 


$ detektywny dramat w 7 częścincn. 
© 


Fenomenalny film, który daje wszystko co uzyskać mo- 
żna na podstawie ostatnich zdobyczy techniki. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


66 000605069606 > 
w SOSNOWCU. 
SRG A, 


na: oai 


Ostatnia nowość! 


GAEUBEOODEEREGEGHGSCSGE 


AL Tus 


e E E e E 


Od poniedziałku 19-go września. 


„Kobieta Demon” 
„Miłość i pudinał 


Eaa ara dramat życiowy w 


e E OOO 


Ostatnia nowość! 


ai 


JEJ 


WOGAGGE | 


2 


albo 


5 częściach. 


polska 
i suGerenni WIĘKSZOŚĆ, 


Sosnowiec, 23 września. 


W  pamiętnych dniach 
zeszłorocznej trwogi war- 
cholące partje sejmowe 
zdobyły się dopiero w o- 
statniej ' nieomal godzinie 
na utworzenie koalicyjne- 
go rządu. Jak ta koalicja 
wyglądała w praktyce, wie- 
my dobrze z bolesnego do- 
świadczenia. Wówczas był 
jednakże ten sejm znacz- 
nie uczciwszym w pojmo- 
waniu swych obowiązków, 
aniżeli w chwili obecnej. 

Suwerenom bowiem po 


"uchwaleniu konstytucji 16 


marca nie chciało się pójść 
na dobrze zasłużony od- 
poczynek. Co gorsze — 
rzecz niespotykana w żad- 
nym kraju rządzonym par- 
lamentarnie — sejm ten 
przywłaszcza sobie jeszcze 
caduca władzę wykonaw- 
czą w państwie! 

l oto dzisiaj, w obliczu 
stokroć groźniejszego nie- 
bezpieczeństwa aniżeli w 
galach sierpniowych roku 


zeszłego, kiedy nadchodzą- 
cej katastrofy gospodarczo- 
finansowej nie odwróci 
męstwo  najwaleczniejsze- 
go korpusu gwardyjskiego. 
zbiorowisko warchołów, a- 
nalfabetycznych demago- 
gów, zawziętych partyjni- 
ków szuka dwa tygodnie 
klucza partyjnego, któryby 
otworzył wrota, prowadzą- 
ce do uzdrowienia organi- 
zmu państwowego. Nie 
znajduje tego klucza. Krzy- 
czy głośno o potrzebie 
rządu parlamentarnego, nie 
mogąc tego rządu stwo- 
rzyć. W tym sejmie nie- 
ma większości,  któraby 
chciała ratować Polskę. 
atraszne! Gdy zaś z ko- 
nieczności powstaje rząd 
parlamentarny, rzuca mu 
się z góry kamienie pod 
nogi, wiesza na nim psy 
bez litości i „zachowuje 
neutralność, nie biorąc za 
przyszły gabinet żadnej 
odpowiedzialności, rezer- 


gz Adres dla listów i depesz 
nISKRA So Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 


Z odnoszeniem miesięcznie 


= md t D 
| Z E pocztows 


mk. 175 miesięcznie 


Oddziały własne: W Bę- 
dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach : na G 


Slasku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


(0. Punu D-rowi Ferherowi | 


(w BĘDZINIE, Hotel Bristol) 
za skrupulatne, bezinteresowne wy- 
leczenie mnie z poważnej choroby 
wewnętrznej składam tą drogą naj: 

serdeczniejsze „podziękowanie. 


Schmerbach Leon 


nauczyciel szkoły realnej „Jabne.“ 


wując sobie regulowanie 
stosunku do niego od wy- 
padku do wypadku”... Nikt 
nie chce brać odpowie* 
dzialności wobec nadcho- 
dzących wyborów. - Przy- 
znajemy, że wolelibyśmy 
widzieć dzisiaj u steru rząd 
złożony z „przedstawicieli 
wszystkich partji, obdarzo- 
ny zaufaniem całego na- 


rodu, z najtęższych głów 


złożonego. Jeśli jednak 
„parlamentaryzm“ a la Si- 
ciński nie pozwala mene- 
rom stworzyć takiego rzą- 
du, niechże przynajmniej 
uczciwie nowemu rządowi 
w wyciągnięciu z błota wo- 
zu państwowego. O cóż 
im idzie? Nie jest przecież 
ani prawica ani centrum, 
czy lewica u koryta... Nie 
potrzebują patrzeć na pal- 
ce swym przeciwnikom, 
kopać pod nimi wilcze do- 
ły, czy obawiać się swych 
wyborców. Partje jedna- 
kże iich prasa rozdzierają 
szaty z powodu „niekon- 
stytucyjności'  zakończo- 
nego przesilenia. 


Gdy jednakże premjer 
Ponikowski zwraca się do 
nich o współpracę, odwra- 
cają się doń plecami. Gdy, 
traktując naiwnie swe obo- 
wiązki, pragnie pociągnąć 
sejm do współodpowie- 
dzialności w stworzeniu 
Rady finansowej, gdy chce 
aby s e jm obdarzył mini- 
stra skarbu specjalnymi 
pełnomocnictwami, partje 
krzyczą, że jest to sprze- 
czne z konstytucją? Co? 
Czy to, że trzeba ratować 
za wszelką -cenę i na każ- 
dy sposób ojczyznę? Su- 
wereni są konstytucyjny- 
mi-- mędrcami. Więc kto 
ma rządzić? Sejm nie chce 
(i nie jest to jego rzeczą) 
rząd nie może z winy sej- 
mu. Czyżby istotnie trzeba 
było powołania mądrej bez- 
litosnej dyktatury, któraby 
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„słania widok na 


Od 22 do 25 b.m. 


momentem w obrazie tym jest 


zgoła _ nieparlamentarnie 
przepędziła na cztery wia- 
try to parlamentarne zbio- 
rowisko polityków, któ- 
rym gnojówka czy żłób za- 
całość 
ojczyzny? 

Przeżył się ten sejm i 
nawet nie stać go na pięk- 
ną, męską śmierć. 

Większości w nim nie- 
ma... Składa się widocznie 
z chińczyków. 

J- Ws 


kronika polityczna. 


(Z pism i telegramów wczoraj- 
szych). 


— Uklad węglowy pomiędzy 
Polską i Austrją, którego ter- 
min skończył się w dniu 17 
sierpnia r. b został odnowiony. 
Układ przewiduje dostawę 3 
tys. ton miesięcznie węgla z 
zagłębia dąbrowskiego dla Au- 
strji. Natomiast dostawa wegla 
brunatnego została przez Pol- 
skę wstrzymana zupełnie. 


— Król Gustaw Szwedzki 
przybył co Kopenhagi w towa- 
rzystwie ministra spraw zagra- 
nicznych. Król Gustaw wrę- 
czył królowi Chrys'janowi zło- 
ty medal, jako wyraz wdzięcz 
ności za pomoc udzieloną pa- 
sażerom rozbitego na wybrze- 
żach Grenlandji okrętu szwedz- 
kiego. 


— Jutro w sejmie bawarskim 
ma nastąpić wybór nowego 
prezydenta ministrów. Według 
pogłosek największe szanse ma 
minister oświaty dr. Fruhling. 


— Poseł węgierski Stefan 
Fridrich zamierza proklamować 
samodzielną republikę zachod- 
nio-węgierską. 


— Oficjalny komunikat ło- 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
153 


— Lecz jeżeli ty mu odpi- 
szesz, matko Elizo — dziewczę 
odpowie —- zwiększy to jego 
obawy. Będzie sądził pomimo 
wszystko, żem chora niebezpie- 
czn e. 

To prawda... Nie pomyślałam 
o tym.. Jak więc uczynić? 

— Ja sama do niego napiszę. 

— Będąc tak chorą? 

— Zdołam utrzymać pióro... 

— Lecz doktór wzbronił ci 

o surowo. 

— Doktór nie potrzebuje o 
tym wiedzieć. 


— A jeśli tym wysileniem 


` pogorszysz swe zdrowie? 


— Czuję się znacznie lepiej... 
To mnie nie znuży. Tam, na 
tym stole leży bibuła, papier i 
pióro. Zechciej mi podać to 
wszystko tu na łóżko i potrzy- 
maj kałamarz. 

Joanna uczyniła zadość pro- 
śbie chorej i Łucja drżącą ręką 
nakreśliła następujące wyrazy: 


Ukochany mój Lucjanie | 


„Chcę wyznać tobie — całą 
prawdę, lecz się nie obawisj, 


KINO „KOMETA w Dąbrowie. 


il-ga SERJA Od 22 do 25b.m. 


Cud nad Wisłą 


Ilustrujący najazd bolszewicki na 

i cstateczne zwycięskie edparcie bolszewików z 
Obraz ten pokazuje nam całą grozę położenia Wojsk 
minem, bohaterstwa kawalerji i artylerji naszej. 


śmierć bohatera narodowego księdza Skorupki. 


Polskę, ciężkie walki 
od Warszawy. 
olskich pod Radzy-. 


Najważniejszym 


tewski donosi o przyjęciu Łor- 
wy do ligi narodów. 


Take Jonesku przybył do 
Genewy. ; 


Rząd sowiecki’ nadesłał 
propozycję omówienia na kon- 
ferencji państw bałtyckich przy 
udziale delegata sowieckiego 
między innemi spraw pow- 
szechnej konwencji kolejowej, 
wykorzystana nowych po*tów 
(Libawa), utworzenia wolnych 
portów, uregulowania ruchu pa- 
sażerskiego, unormowania opłat 
eksportowych i ımportowych. 


— Państwowa mennica nie- 
miecka zawiadomiła łotewskie 
ministerjum skarbu o swej go- 
towości wybicia łotewskich mo 
net złotych. Z.amierzonem jest 
wypuszczenie 10 i 25 franko- 
wych monet. Dotychczas nie 
ustałono, czy nowa moneta ło- 
tewską ma nosić nazwę franka, 
czy też łata. 


Amerykański komitet po- 
mocy postanowił, rozszerzyć 
swą akcję w ten sposób, aby 
przychodzić z pomocą nietylko 


dzieciom i chorym, lecz całej 
ludności Rosji. 
— Cziczern udzielił odpo- 


wiedzi na notę mongolską, go- 
dząc się na pośrednictwo po- 
między Mongolją a Chinami. 
Jednocześnie Cziczerin zapo- 
wiada wyjazd do Chin rosyj 
skiej misji handlowej. 


— Finlandzkie ministerstwo 
spraw zagranicznych zaprzecza 
oficjalnie wiadomościom jakie 
się ukazały w prasie rumuń- 
skiej jakoby między  Finlandją 
i Rumunją toczyły się pertra- 
ktacje w sprawie przyłączenia 
Finlandji do porozumienia pol 
sko-rumuńskiego. 


— W sprawozdaniu ostate- 
cznym komisji ligi narodów do 
spraw rozbrojenia zaznaczone 
jest, że konferencja waszyn- 
gtońska ma więcej danych, aby 


ponieważ przysięgam ci, iż nic 
nie ukrywam, czembyś mógł 
się zaniepokoić. Leżę w łóżku 
zraniona. Sam osądź, że rana 
nie może być ciężką, skoro pi- 
sać do ciebie jestem w stanie. 
Stałam się ofiarą ochydnego 
zamachu; chciano mnie zabić 
dla okradzenia i zabrano mi 
przedmiot najdroższy w świecie, 
mój złoty zegareczek, jaki od 
ciebie w darze otrzymałam. 
Posłuchaj tedy, co zaszło. 


Tu opisała swoją wędrówkę 
do Garenne, napaść nieznajo- 
mego, upadek i omdlenie, oraz 
opatrznościowe nadejście matki 
Elizy i życzliwe przyjęcie, ja- 
kiego doznała w domu komi- 
sarza policji w Bois de Colom- 
bes. Zakończyła list temi słowy: 

„7a dwa, lub trzy dni, będę 
mogła wrócić do Paryża, do 
mego pokoiku, gdzie wszystko 
tak mi mówi o tobie i gdzie 
znów rozpocznę mą pracę. Nie 
troszcz się, nie jestem osamo- 
tnioną. Żona komisarza, nie *y- 


powiedzianie przyjemna i dobra ` 


osoba, otacza mnie swą pieczą, 
a zacna nasza matka Eliza od- 
wiedza mnie codziennie. 
„Nieszczęście, jakie mnie spo- 
tkało przyjmuję z rezygnacją i 
nie uskarźałabym się na nie 


zająć się przeprowadzeniem 
sprawy rozbrojenia gdyż wy- 
maga ona bezpośredniego po- 
rozumienia zainteresowanych 
rządów. 


— De Valera po wysłucha- 
niu ostatniej swej odpowiedzi 
do Lloyd George'a stwierdził, 
że żadnych warunków przed- 
wstępnych Irlandja nie stawia. 


ii Mod LC 24 CTEOPE 


Pragnie ona tyłko w drodze 
porozumicnia dojść do ugody 
i wspólności z całem imperjum 
brytyjskiem. De Valera uznał 
konieczność możliwie rychłego 
zebrąnia się konferencji angiel- 
sko irlandzkiej celem ułożenia 
podstaw pokojowego współży- 
cia obydwóch narodów. 


Sprawy G. Sląska. 


Decyzja w sprawie 

G. Sląska zbliża się. 
Paryż, 22 września. 
(Tel. wł.) 


Rada ligi narodów: poweżź- 
mie decyzję w spraw.e Górne- 
go Sląska 15 października bez- 
pośrednio po zamknięciu ogól: 
nego zebrania ligi. 

Zaraz po powzięciu uchwały 
w sprawie górnośląskiej przez 
ligę narodów, prawdopodobnie 
w sensie zbliżonym do linji 
Sforzy, rada najwyższa zbierze 
się celem ostatecznego roz- 
strzygnięcia sprawy Górnego 
Sląska. Anglja życzy sobie po- 
dobno możliwie rychłego ze- 


brania rady najwyższej w celu 
poruszenia kwestji wschodniej. 


Komisja rzeczoznaw- 
ców na G. Sląsku. 
Bytom, 22 września. 


(Tel. wł.) 


Na Górny Sląsk przybyła 
specjalna komisja międzysoju- 
sznicza, złożona z angielskich 
oficerów i urzędników w cełu 
przygotowania terenu dla ko- 
misji rzeczoznawców, która w 
najbliższym czasie przybyć ma 
na Górny Słąsk celem wszech- 
stronnego zbadania sprawy gór- 
nośląskiej. 


Ollno w niebezpieczeństwe. 


Rada ligi narodów przyjmuje 
jednogłośnie projekt Hymanga. 


Genewa, 20 września 


W uzupełnieniu dotychcza- 
sowych doniesień o przebiegu 
posiedzenia rady ligi narodów 
w sprawie wileńskiej należy 
zazńaczyć. że rada ligi przyję 
ła jednomyślnie zaproponowa- 
ną przez Hymansa rezolucję i 
poleciła mu zreferować sprawę 
wileńską na posiedzeniu wal- 
nego zgromadzenia, by ono po- 
parło całą swą powagą moral- 
ną propozycję Hymansa. 

W rezolucji swej rada ligi 
oświadcza, że propozycja Hy- 
mansa, który uzyskał uprzed- 
nio zgodę obu stron zaintere- 
sowanych na opracowanie u- 
kładu takiego, któryby mógł 
służyć jako podstawa do poro- 
zumienia, stwarza takie podsta- 


bynajmniej, gdybym mogła po- 
wtórzyć ci ustnie, iż kocham 
cię więcej, niż kiedykolwiek i 
kochać nigdy nie przestanę. 


Twoja na zawsze Łucja." 


Ucałowawszy ów list, by tym 
sposobem przesłać z oddalenia 
pocałunek narzeczonemu, dziew- 
czę wsunęło w kopertę, a po 
napisaniu adresu oddała Joan- 
nie. Był cezas ku temu, ponie- 
waż właśnie doktór wszedł i 
dobrze, iż nie spostrzegł tego 
wykroczenia przeciwko danym 
poleceniom. Stwierdziwszy zna- 
czne polepszenie w stanie zdro- 
wia chorej, przepisał lekarstwo, 
polecając używać takowe co 
godzina dla szybszego wzmo- 
cnienia sił słabej. 

Joanna przyniósłszy miksturę 
z apteki, odjechała do Paryża. 

Lecz wróćmy do panny A- 
mandy. Była ona w tym dniu 
nadźwyczaj rozdraźnioną, Ocze- 
kiwała bowiem w porze śnia- 
dania na przybycie mniemane : 
go baroua de Reiss, który nie 
ukazawszy się wcale, nie raczył 
nawet ją powiadomić, z jakiej 
przyczyny przybyć nie mógł. 
W ciągu dnia odebrała list z 
poczty od niego, w którym 
znajdował się bilet tysiąc fran- 
Kkowy. 

W liście tym oznajmił pan 
Arnold, iż znaglony nieprzewi- 


wy. Pierwsza propozycja Hy- 
mansa zaopatrzona w rezolucję 
rady ligi z dn. 28 czerwca, o- 
raz druga propozycja, przedsta- 
wiona w dniu 3, września obu 
państwom zapewnia Wilnu auto- 
nomję kantonalną wedle wzo- 
rów szwajcarskich w ramach 
państwa litewskiego i zapew- 
nia porozumienie polsko-litew- 
skie na polu politycznym, gos- 
podarczym i wojennym. Rada 
ligi twierdzi, że nieporozumie- 
nia powstają tylko co do pew- 
nych szczegó!ów projektowa- 
nego porozumienia i wypowia- 
da zdanie. że w myśl art. 14, 
punkt 4. statutu ligi narodów 
propozycja Hymansa jest naj- 
sprawiedliwszą i najodpowied.- 
niejszą dla obu stron. (?!) 


Chwiejne stanowisko 
Francji. 


Delegat Francji Leon Bour- 
geois, podkreślił swe żywe sym- 


dzianymi okolicznościami, zmu- 
szającymi go do natychmiasto- 
wego udania się w długą i da- 
leką podróż, przesyła jej poże- 
gnanie. 

Amanda zmięła list w pal- 
cach gniewliwie, wyjąwszy zeń 
jednak tysiąc frankówkę, którą 
starannie schowała. 

Czyż nagły ów wyjazd nie 


oznaczał ostatecznego zerwa- 
nia». Byłaż ta jego podróż 


prawdziwą? Oto pytania, jakie 
zadawała sobie pognębiona, wi- 
dząc zburzonymi odrazu wszy- 
stkie swe nadzieje, Nie było 
sposobu przeksnać się o praw- 
dzie. Owidjusz żadnych wska- 
zówek nie dostarczył w tym 
względzie 

Lepiej powiadomieai od pan- 
ny Amandy nasi czytelnicy, 
zrozumieją, że tu chodziło o 
stanowcze zerwanie stosunków. 
Bilet tysiąc frankowy został jej 
nadesłanym, jako wynagrodze- 
nie za udzielore co do Łucji 
objaśnienia. Nie potrzebując już 
teraz panny magazynowej od: 
sunął ją na bok, będąc prze- 
konanym, iż. nie zobaczy jej 
więcej. Mylił się jednak w tym 
razie. 

k s * 

Lucjan Labroue po odebraniu 
listu od narzeczonej, uczuł się 
strasznym ciosem dotknięty. 


dła 


patje 
ze optymistycznie zapatruje się 
co do ukształtowania się przy- 
szłych stosunków polsko-litew- 
skich. Utrzymywanie jaknajści- 
ślejszych stosunków między o- 
u krajami jest konieczną ała 


Polski i zaznaczył, 


ich rozwoju, zaś projekt Hy- 
mansa otwiera drogę ku temu. 


Angijajuż przesądziła 
sprawę Wilna!!! 


Po przyjęciu tej rezolucji za- 
brał głos Balfour, który dał wy- 
raz niezadowoleniu z powodu 
stanowiska obu rządów zainte- 
resowanych i wezwał delegata - 
Polski do zwrócenia uwagi rzą- 
du polskiego, iż rozprawy nad 
sprawą przynależności Wilna 
zostały już ukończone. 


Delegat Polski protestuje. 


Delegat polski złożył oświad- 
czenie, że zmian w pier- 
wotnym projekcie ugody 
polsko litewskiej przyjąć 
nie może. Po złożeniu po 
dziękowania Hymansowi za je- 
go pracę zarzuci! mu~ delegat 
polski cokolwiek powierzchow- 
ne traktowanie sprawy wileń- 
skiej Muszę zwrócić uwagę, 
po: iedział p. Askenazy, ' że 
chodzi tu o kraj, którego ob- 
szar wynosi 55 tys. klm. kwa- 
dratowych, to jest kraj dwa ra- 
zy większy niż Beigja, (której 
delegatem jest p. Hymans). 
Jest on przeświadczony, że w 
całej Polsce niema ani je 
dnego człowieka, któryby 
się zgodził na ostatni 
projekt Hymansa. 

Delegat litewski zwrócił u- - 
wagę rady ligi narodów na 
dalszą obecność wojsk genera- 
ła Że.igowskiego na terytorjum | 
Wileńszczyzny i prosił, aby li- 
ga narodów usunęła nareszcie i 
tę okupację. Z 

ymans ze swej strony o- 
świadczył, że przy podobnym | 
postawieniu sprawy pokojowe _ 
rozstrzygnięcie sprawy poisko- 
litewskiej jest niemożliwe, gdyż 
liga narodów posiadatylko au- 
torytet moralny i nie ma moż- 
ności materjalnej zaprowadze- 
nia porządku w Wileńszczyż- 
nie. 

Dalszy ciąg dyskuji odro- 
czono do dnia następnego. 


Łucja była bliską śmiercit... 
Ofiarą zbrodniczego zamachu 
jakiegoś mordercy... Leżała po- 
gnębiona ciecpieniem, a on nie 
mogł być przy niej, aby ją pie- 
lęgnować, pocieszyć! Być może, 
myślał, iż dziewczę chcąc mu 
oszczędzić boleści, ukrywało 
przed nim niebezpieczny stan 
swego zdrowia? 3 

Lucjan doświadczał niewysło- 
wionych cierpień moralnych. 
Co począć bowiem? Jechać do 
Paryża?... Porzucić nadzór ro- 
bét jaki taż powierzono? Zdra- 
zić zaufanie swego pryne 7 
Mógłże to łiczynić? Polsce R 
było bez narażenia sobie Har- 4 
manta, bez ryzykowania się na ` 
utratę miejsca i zburzenia całej 
swej przyszłości. Zmuszonym 
był wyczekiwać ukończenia ro- 
bót w Bellegarde, „Go jąk 4 


na tygodniowej koresponden 
z narzeczoną. i 

— Ach! gdybym był wolnym... 
jakżebym rad do niej pośpie- — 
szyłl... — mówił po zi | ; 
postanowienin, i 


Paskarstwo może podciąć tyl- 
ko konkurencja. Najmądrzej- 
sze ustawy nie zwalczą wyzy- 
sku i spekulacji, które w na- 
szym społeczeństwie tak się 
rozwielmożniły, że grożą nam 


- zagładą. 
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Trzeba walczyć tymi środ- 
kami, które zwalczały droży- 
znę przed wojną, głównym zaś 
środkiem jest tylko nie krępo- 
wana niczym konkurencja. 

Oto, co czytamy w „(sońcu 
Wielkopolskim“: 

„Funt chleba podskoczył w 
Kurniku na 55 mk  Rozgory- 
czenie :udności doprowadziło 
do utworzenia komisji, która 
sprawę zbadała i. przekonała 
się, że piekarze miejscawi. zar 
rabiali po 50 do 60 mk. na 
trzyfuntowym bochenku chłeba. 
Zaproponowano im zmniejsze- 
nie tego zysku tylko o 5 mk. 
na funcie, lecz spotkano się z 
odmową. Wówczas założono 
spółkę piekarska, która na trze- 
ci dzień po ukonstytuowaniu 
wypiekła chleb po 43 marki za 
funt, czyli po 129 marek za 
bochenek trzyfuntowy, co czy- 
ni różnicę 43 marek na trzech 
funtach. Piekarze puścili za- 
raz po |8 marek na funcie, aby 
przez rozbicie spółki stłamić 
akcje samopomocy przeciw nad: 
miernym zarobkota, lecz na pu- 
blicznym zgromadzeniu uchwa: 
łono dalej spółkę popierać, aby 
po jej zamarciu nie znaleźć się 
na łasce piekarzy. Ci ostatni 
nie stracili nadziei i sprzedają 
obecnie chleb trzyfuntowy po 
110 marek. Mimo to publicz- 
ność kupuje masowo chleb 
spółki po 120 marek, gdyż jest 
jaśniejszy i lepszy”. 

A w Sosnowcu? W Sosnow- 
cu jemy taki chleb, -że pożal 
się Boże! Że ten chleb ciem- 
ny, ciężki, wodnisty, nie jest 
powszednim chlebem boskim i 
nie idzie nam na zdrowie — 


to nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości. = 
A moglibyśmy mieć chleb 


dobry przy pomocy ludzi do- 
brej woli. Gdybv się zgłosiło 
do magistratu kilku tylko oby- 
wateli znanych z uczciwości, 
którzyby przyrzekli wypiekać 
chieb tańszy i lepszy, to nape- 
wno magistrat nie odmówiłby 
swej pomocy i zarekwirował 
jedną z piekarń na piekarnię 
wspó/dzielczą. 
Śtworzylibyśmy zdrową kon- 
encję i zaczęli walczyć z 
cygaństwem i wyzyskiem. 
oże się znajdą tacy uczci- 
wi dobroczyńcy naszego mia- 
sta. Może się znajdą — nie 
traćmy nadziei! 


k. 


Kronika. 


Dziś Lina Tekli. 

Jutro N. M. P. Wyk. 
Wech. słońca 5 m. 38 
Zach. 6m. 9 


„I. Kurjerkowi Krak." 
w odpowiedzi. 
W numerze 256 2 dnia 2! 


| września w artykułiku p. t: 


„Kołtuńska robota sosn. Iskry" 
napada redakcja tego krzykliw- 
ca w sposób niesmaczny (jak 
zwykle) na nas, zarzucając nam 
propagowanie dzielnicowego se- 
zmu. 


_ Wobec tego, 


stwierdzamy 


raz jeszcze, iż my bronimy się 


jeno wobec zalewu naszego ży- 
cia administracyjnego przez ró- 
żne miernoty, małoty, wodo- 
mózgi i grzyby biurokratyczne, 


\ na 


„ $za 


bez względu na ich przynależ- 
ność dzielnicową. Nie naszą 
jest winą, iż z Małopolski po- 
chodzi duży procent tego eks- 
portu. 

Stoimy zawsze twardo na 
stanowisku ogólno - państwo- 
wym. czego dajemy ciągle do- 
wody. Natomiast musimy w 
sposób jak najbardziej ener- 
giczny zastrzec się przed po- 
dobnymi atakami ze strony pi- 
sma, które od dwuch lat z gó- 
rą systematycznie, nieomal dzień 
po dniu atakuje w sposób wprost 
zbrodniczy b. Kongresówkę, po- 
głębiając rozdział dzielnicowy 
i działając w ten sposób na 
szkodę zcałenia się naszej oj- 
czyzny. 

Całe szczęście, iż pisemko 
ówo, zbijające na drugiej stro- 
nie to, co "napisało na pier- 
wszej, jest znane dostatecznie 
inteligentnemu ogółowi i od- 
powiednio przezeń osądzone. 


Seminarjum nauczyciel- 
skie państwowe. Jak się 
dowiadujemy, napływ młodzie- 
ży do .seminarjum jest nad- 


zwyczajny. Na kurs | zgłosiło 
się 6! uczniów, na kurs Il — 
"40. Skutkiem tego dyrekcja 


zamknęła już wpisy na te kur- 
sy.  Ministerjum w drodze te- 
legraficznej zezwoliło dyrekto- 
rowi na otwarcie kursu Ill go. 
Zapisywać się mogą uczniowie 
z ukończoną V ki. gimnazjal- 
ną, realną lub prywatnie kształ- 


ceni, którzy ukończyli pełne 16 


lat i wzwyż Petenci muszą 
składać egzamin wstępny ze 
wszystkich przedmiotów kursu 
l i Il-giego. Ź.głosiło się już kilku 
kandydatów. 

Potrzebne świadectwa: szkol- 
ne, lekarskie (lekarz powiato- 
wy przy starostwie), metryka, 
ewentualnie świadectwo mo- 
ralności, o ile była przerwa w 
nauce 

Dyrektor jest skłonny prze- 
prowadzić. próbne zapisy na 
kurs IV, o ile znajdzie się 15 
pretendentów, a Fr. T. nauczy- 
ciele szkół średnich zdecydują 
się na współpracę w tej nie- 
zbędnie państwu potrzebnej in- 
stytucji. 

Na kurs IV zgłaszaćby się 
mogli uczniowie z klasą Vl-tą 
gimnazjalną i realną. 

Wobec miasta soi przeto 
problem wyszukania lokalu na 
pełne seminarjum w jak najbliż- 
szej przyszłości. 


Odczyt. W niedzielę, dnia 
25 b. m. odbędzie się w Cze- 
ladzi, w sali szkolnej odczyt 
profesora Bronisława Knothego 
tamat: „Spadek waluty 
naszej“. 


Zebranie. Dnia 23 b. m. o 
godzinie 6-ej popoł. w lokalu 
własnym w Sosnowcu odbę- 
dzie się zwykłe zebranie tygo- 
dniowe członków narodowego 
zjednoczenia ludowego. Upra- 
się o łaskawe i punktuał- 
ne przybycie 


Chochlik drukarski. We 
wczorajszym numerze „lskry“ 
znalazła się nieprzyjemna rzecz 
a mianowicie przestawiono ty- 
tuły dwuch artykułów: „Co się 
dzieje na Ukrainie" i „Targi 
wschodnie we Lwowie“, co 
prawdopodobnie zauważyli sa- 
mi czytelnicy. 

Węgiel w beczkach od 
śledzi. Przy ulicy Stenkiewi- 
cza (naprzeciw Nr. 15) panuje 
od paru dni idylla. Oto hjeny 
węglowe pakują w nocy za- 
magazynowany węgiel w becz- 
ki od śledzi i wywożą je na 
dworzec towarowy W.-W. W 
ten sposób zdołali już wywieżć 
spore zapasy węgla. 

Zapytujemy się, czy wła- 
dzom naszym wiadomym jest 
ten najnowszy rodzaj eksportu 
i co zamyślają uczynić, aby po- 
łożyć tamę tej gangrenie? 


Na zielonej murawie. 
Siedmiu amatorów gry w kar- 
ty urządziło sobie klub na zie- 


lonej łące obok walcowni mi- 
lowickiej,j w którym grywali 
dość często. Policja skonfi- 
skowała karty, a gracze zostali 
pociągnięci do odpowiedzial- 
ności za hazard. 


Amatorzy miodu. Do mie- 
szkania  Natalji Pasikowskiej 
przy ul. Szenowskiej Nr. 32 w 
Sosnowcu zakradli się w nocy 
złodzieje i skradli 100 f. mio- 
du, nieruszając innych przed- 
miotów domowych. Kra- 
dzieży dokonali dwaj chłop- 
cy 15 letni Bolesław Polecki i 
17 letni Bolesław Stęnniewski. 

Amatorów miodu pociągnię* 
to do odpowiedzialności 'sądo- 
wej. 


Nagły zgon. W ub. wto- 
rek, o godz. | po południu w 
Ząbkowicach zmarł nagle na 
anewryzm serca obywatel tam- 
tejszy Błażej Jędrusik, w wie- 


ku lat 62. 


Awanturniczy gość. W re- 
stauracji Kuśmierskiego przy 
ul. Sobieskiego . Nr. 3 w So- 
snowcu górnoślązak Piotr Skrzy- 
pięc, z uciechy, że zakaz picia 
wódki- został 'cofnięty, wstavśb 
się „na fest“ a.w końcu 
wszczął z gospodarzem awan- 
turę. 

Skrzypiec potłukł szkła i po- 
czynił szkodę właścicielowi na 
I2 tysięcy 500 mk. Po uspoko- 
jeniu na odwachu, gość został 
odprowadzony do sądu, gdzie 
musiał zapłacić restauratorowi 
za wyrządzoną szkodę, a oprócz 
tego będzie odpowiadał za 
awantury. 


Okradzenie pasażera. Pan 
St. Majcherczyk w liście do 


nas skarży się, że jadąc z Trze- 


bini do Będzina nadał na bagaż 
worek, zawierający - 27. kilogr. 
gruszek. Ale w Będzinie wy- 
dano mu rozpruty worek za- 
ledwie z kilkoma funtami. Czy 
to tak się godzi? 


Restauracja domu. W Bę- 
dzinie obok nowej stacji zna;- 
duje się dom kolejowy, zajmo- 
wany estatnio przez szpital 
wojskowy. W kwietniu b r. 
wojskowość oddała dom kolei 
i rozpoczęła się restauracja do- 
mu, która dotąd jeszcze nie 
jest ukończona. Czy wobec bra- 
ku mieszkań nie należałoby re- 
stauracji przyspieszyć? 


Kronika policyjna. Za 
nieporządki sanitarne zostali 
pociągnięci do odpowiedzial- 
ności sądowej Antoni Łapiń- 
ski, Marcin Kiepura, Lejbuś 
Modrykamień, Ruchła Szerer i 
Jan Krzysztofik. 


Ujęcie dezertera. W Za- 
wierciu aresztowano dezertera 
Stefana Masłowskiego, który 
ukrywał się tam od pół roku. 


Z sądów. W ubiegły po- 
niedziałek sąd okręgowy w So- 
snowcu w rastępującym skła- 
dzie sędziów: przewodniczący 
sędzia dr. A. Pawełek, sędzio- 
wie: E. Łuński, Kaczyń: 
ski, sekretarz Z W. Majewski, 
oskarżał wiceprokurator M. 
Płaza, rozpatrywał następują- 
ce sprawy: 

— Stanisława Ptaszka, lat 
27 z Zawiercia, oskarżonego o 
potajemne pędzerie spirytusu 
w lipcu 1919 r. w domu Józe- 
fy Rosikoń został skazany na 
4'miesiące więzienia, po za- 
stosowaniu amnestji na dwa 
miesiące więzienia i 50 tysię- 
cy mk. grzywny, 5200 marek, 
opłat sądowych i 500 mk. ko- 


sztów sądowych. 


— Herszlika Dajtszmana, lat 
20 z Sosnowca, oskarżonego o 
uchyłenie się odffłużby woj- 
skowej w sierpniu 1920 r. pod- 
czas nawały bolszewickiej Zo- 
stał skazanyna 6 miesięcy wię- 
zienia, a po zastosowaniu rm- 
nestji na 3 miesiące więzienia 
i zapłacenie 200 mk, kary. 

— Antoniny Psikuta, lat 45, 
mieszkanki wsi Mierzęcice, po- 
wiatu będzińskiego oskarżonej 


o kradzież 15 metrów mate- 
rjału czerwonego wartości 4500 
mk. z kościoła w  Targoszy- 
cach wiosną 1920 r. podczas 
ubierania grobu Chrystusa. Z 
powodu niestawienia się świad- 
ka, proboszcząf%wparafji targo- 
szyckiej, sprawę odroczono. 


— Tomasza Wacha, lat 52 
mieszkańca wsi Tompkowice, 
oskarżonego o poranienie Alek- 
sandra Pańty w październiku 
ł920 r. został skazany na I rok 
więzienia, a po zastosowaniu 
amnestji na pół roku wiszienia, 
400 mk. opłat i 2068 mk. kosz- 
tów sądowych. 


Kradzieże. Z mieszkania 
Wojciecha Kościełniaka przy 
ul. Słąskiej Nr. 16 w Sosnow- 
cu podczas nieobecności do- 
mowników skradziono garde- 
robę i obuwie wartości 10 tys. 
mk, Kościelniak był w szpitalu 
w Będzinie w odwiedzinach u 
znajomego, żona K. poszła na 
targ po  sprawunki, w domu 
było dwoje nieletnich dzieci. 
Nieznany złodziej korzystając 
z nieobecności starszych, po- 
pełnił kradzież powyższą. Śle- 
dztwo w toku. 

Władysławowi Doboszo- 
wi przy ul. Wysokiej w Sos: 
nowcu skradziono łańcuch od 
wozu, wartości 1000 mk. 

— Z obory Józefa Pietrzyka 
przy ul. Nowej Nr. 42 w Sos- 
nowcu złodzieje skradli w no- 
cy wieprza wartości 25 tys. 
mk. Wieprza złodzieje” na 
miejscu zabili, mięso i słoninę 
zabiali. 


Z sali koncertowej. 


Żydowska strzecha akade- 
micka (oddział Zagłębia) urzą- 


dziła w ubiegły wtorek kon- 
cert na rzecz zdemobilizowa- 
nych akademików w sali 


„Sfinss". Sziachetny cel ściąg- 
nął tłumy publiczności. 

Kierownik artystyczny p. L. 
Wiener dowiódł wysokich aspi- 
racji artystycznych. Nie jego 
było winą, jeśli wykonanie nie- 
których części programu prze- 
rastało siły amatorskie. Na pier- 
wszy plan wybił się wiolon- 
czelista p. Rappaport, którego 
go wysoka technika, dyskret- 
ny, soczysty ton wróżą piękną 
przyszłość temu wirtuozowi. 
Szkoda doprawdy, by artysta 
ten marnował się produkcjami 
w cukierni warszawskiej. Wiersz 
Witlina jest za silny dla p. 
Teichnerówny; przytym dekla- 
matorka operuie ciągle tylko 
jednym tonem, co wywoluje 
znużenie i uczucie monotonii 
u słuchaczów. 

Mimo tej zasadniczej wody 
wykazała p. T. dużo zapału 
(co za pemięć!) i prawdziwego 
uczucia, 

Na przyszłość powinna p. T. 
wybierać utwory tylko liryczne. 

P. Zysmann cechował zby- 
tni chłód i powściągliwość we 
frazowaniu; posiada on jednak- 
że duży umiar artystyczny, co 
przy ładnym, o sympatycznym 
brzmieniu głosie doprowadzić 
go może w przyszłości do po- 
każnych rezultatów. Głos p. 
Lipsona nadaje się do piose- 
nek ludowych. Wypadły też 
one w jego interpretacji do- 
skonale. Śpiewał również p. 
Szczekacz.. Fak. Chłop jest 
zdrów, to widać. Będzie z nie- 
go tęgi inżynier albo inny che- 
mik. 

Akompanjował dyskretnie p. 
Lejbowicz. 

Całość? B. miła. Na koncer: 
cie panowała atmosfera mło- 


dości. 
Sęp. 


s 
Z kraju. 
ważne dia inwalidów. We 
Lwowie dnia l-go pażdziernika 


otwarty będzie kurs dla inwa- 
lidów, chcących się wykształ- 


cić na pisarzy gminnych. Jest 
to pomysł bardzo dobry. Inwa- 
lidzi przez czas kursu otrzy- 
mają życie i mieszkanie. 

Rabunek. W Krośnie (Ma- 
łopolska) bandyci ograbili do- 
szczętnie kościół i skradli mię- 
dzy innemi rzeczami złotą ko- 
rońę z figury Matki Boskiej. 

Zakład dla głuchonie- 
mych. Dnia 20 b. m. otwarto 
w Wejherowie na Pomorzu, 
państwowy zakład dla głucho- 
niemych. 

Wydalenie dziennikarza. 
Znanego dziennikarza p. A. 
Chołoniewskiego wydalił senat 


gdański z obrębu wolnego mia- - 


sta, jako uciążliwego obcokra- 
jowca. 


Zjazd kupców polskich 
we Lwowie. 


Z okazji targów wschodnich 
odbędzie się dn. 29 i 30 b. m. 
wszechpolski zjazd kupiecki 
we Lwowie. Zjazd ten zapo- 
wiada się b. licznie: 

Zgłoszenia do stowarzysze- 
nia kupców polskich napływa- 
ją obficie i 

Otwarcie zjazdu nastąpi w 
sali dawnego sejmu, obrady 
zaś odbyw2ć się będą w Ra- 
tuszu. 

Odbędzie się raut w salach 
Ratuszowych z udziałem p. pre- 
zydenta miasta Neumana. 

Na zjeździe będą obecni kon- 
sulowie pańtw obcych. 

Organizacją wspólnego wy- 
jazdu do Lwowa i powrotu ze 
Lwowa do Warszawy zajmuje 
się stowarzyszenia kupców pol- 
skich w Warszawie, które wy- 
daje bilety tam i z powrotem 
(od godz. 10 rano do 3 po poł.) 

Wspólny wyjazd dn. 27 b. 
m. o godz. 8 wiecz 


Pow.ót dn. 2 peździernika. ’ 


TELEGRAMY. 


Kandydat na min. sharhu 
W Warszawie. 


Warszawa,.22 września. 
(Przez telef.) 

Dziś przybył do Warszawy 
desygnowany na min. skarbu 
p. Jerzy Michalski. 

Prawdopodobnie przyjmie on 
proponowaną mu tekę. 


Sazonow W Warszawie. 


Warszawa, 22 września. 
(Przez telef.) 
Przybył do Warszawy b. car- 
ski min. spraw. zagr. Sazonow 
w osobistej sprawie parcelacji 
dóbr w grodzieńszczyźnie, któ- 
re stanowiły jego własność. 


Mianowanie zastępców 
członków rady portowej 
w Gdańsku. 
Warszawa, 22 września. 

(Przez telef.). 


Zastępcami członków rad 


portowej w Gdańsku zostali _ 


mianowani ze stronv Polski dr, 
Hilchen, dyrektor  odddziału 
gdańskiego t-wa „Borkowski 
i S-ka" i inż. Kurzona, dyrek- 
tora wydziału dyrejcji kolejo- 
wej gdańskiej. 


Protest Angiji. 
Londyn, 22 września. 
(Telegram własny). 


Rząd angielski. wystosował : E 
do rządu sowieckiego ostrąno- 


tę o niewykonywanie traktatu 
handiowego i podburzanie lud- 
ności azjatyckiej przeciwko An- 
glji. 


4 


GOA ZY 


PIW ZMW 


be, 7 PH 
MNAR 


Ae ać że 


grecka rozbita, 


Paryż, 22 września. 


Mia 
Agencja Havasa donosi o Zu- 
pełnym rozbiciu armji greckiej 


= ściganej przez turków. Turcy 
~  zaszli już pod miasto Eskir-Sze- 

~ chir, któremu grozi upadek. * 

= Szarańcza w Rosji. 
E Moskwa, 22 września, 
24 (Tel. wł.) 


$ Z Moskwy dcnoszą, że w 
~ _ okręgn kazańskim ukazały się 
_._ olbrzymie masy szarańczy, któ-` 
_ "re posuwają się z szybkością 
' _ 25 wiorst na godzinę i niszczą 
doszczętnie całą roślinr ość. 


Trzydniowy minister 


aprowizacji. 
8 Warszawa, 22 września. 
Ee (Przez telef.) 


Mianowany 19 września min. 
aprowizacji p. Wyczółkowski, 
= po dwuch dniach urzędowania 
_"_ i obznajmienia się ze sprawa- 
mi ministerjum podał się do 
dymisji. 
| Był ministrem _ dni. Obec- 
= nie min. aprowizacji wypłaca 
_ pensje czterem ministrom, po 
= zamianowaniu zaś następcy p. 
= Wyczółkowskiego wypłacać be- 
dzie ono pensję 5 ministrom. 


" Litwa przyjęta 

do ligi narodów. 
3 » Warszawa, 22 września 
js (Frzez telef.) 

i Na posiedzeniu ligi narodów 
po dłuższej dyskusji odrzucono 


wniosek delegata polskiego o 
. odłożenie sprawy przyjęcia 


tomiast przyjęto wszystkimi gło- 
sami przeciwko dwum wniosek 
referenta belgijskiego p. Poule 
-o dopuszczeniu Litwy do ligi 
=~ narodów. Przeciw głosowali 
' Polska i Rumunja.. Delegat 
= Czechosłowacji opuścił salę. 


= Katastrofa kolejowa 
3 w Mławie. 
> Mława, 22 września. 


Dziś, o godz. 5 rano na sta- 
eji kolejowej Mława zdarzyła 


= 
— 
2 > wuje i f arbuje damskie, męskie i dziecinne 
Py 1 
4 ti 
=~ z| 
iza > 
E ža] szych damskich modeli zimowych. 
"88EX-1| 
RE = w 
2 | najstaranniej 
s BU 
3 Br kasi 
a Z || 
= H — w podwórzu, 


do. szkół 


z 


wykonywuje ta 
znana popularna 


Litwy do ligi narodów, a na-. 


honor zawiadomić Sz. Klijentelję, że na sezon zimowy sprows- ; 
"dziła z zagranicy tzw. lustrirrmaszynę do przerabiania filcowych 
kapeluszy na velour (pół pluszowy) —- jednocześnie 20 najnow- ji 


pracy, radzę, aby Sz. Klijentela raczyła już obecnie powierzyć mi 
kapelusze do przefasonowania, które będę wykonywał spiesznie i 
Aby wykonanie było podług gustu i nie być wprowa- 
dzonym w błąd, uprasza się o zwrócenie uwagi na dokładny adres: 


M. Bergman ul. Modrzejowska 15 


Kursa przygotowawcze 


gimnazjalnych i 
w Sosnowcu 
ul. Dęblińska 1. III. p. 
Zapisy uczni i uczenic przyjmuje się codziennie 
od godziny 2-30 do 6:tej popołudniu. 


s= Wielka konkurencja!! * 
Sz. Pame! nie dajcie się nabierać 
|] waszych kapeluszy. Przychodźcie wcześniej, nie pożałujecie. 
| cie się| a będziecie mnie sami reklamować, że najładniejsze m, py) 
| w BĘDZINIE firma „KISNER 
z 
bA 


ulica Kołłątaja Ne 27, 


która jest urządzona na elektryczność. Dzięki nowoczesnemu urządzeniu 
jesteśmy. w możności przerabiać, tarbować i przefasonowywać wszystkie płu- 
szowe i filcowe kapelusze ze starych na zupełnie nowe, 
- na poczeksniu w ciągu 3 godzin, 
osiadam nowe kapelusze filcowe, pluszowe po cenach fabryczn. 


] A E _ +, Przychodźcie! przekonajcie się i 
_ 4 H. Kisner, Będzin il kotaa b 77. 
; jp | nne | E eeaeee "| | | 


Wydawca Wiktar Vonviorski . 


się katastrofa 3 parowozy, od- 
dane Polsce na mocy układu 
przez Niemcy, w drodze z 
Tocznia do Lwowa wpadły na 
stojące na linji parowozy. 

Ponieśli śmierć na miejsce 
dwaj palacze i maszynista kil- 
ka osób z obsługi kolejowej 
jest rannych. 

Przerwy w ruchu niema. 


006057 60050903000055 00000 
Przyjmuję wszelkie roboty 


w zakres tapicerstwa wchodzące, 
oraz lakierniczo-siodiarskie 


W miejscu i na wyjazd. 


Rudolf Ziora, Będzin ul. Przeczna Nr. 5. 
dom pana Widery. 


3€0000030006006900000060 
Dóktór Medycyny 


OŁ. Bitny-Szlachta 


B. ordynator kliniki chorób skór- 
nych, wenerycznych i" moczo- 
płciowych. Analiz. mikroskop. 
od 11—1 po poł. wiećz od 6—8 
panie od 5—6. 
Ul. Małachowskiego Nr. 16, 
w SOSNOWCU. 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 23-9 192] o godz. 
I2 w mieszkaniu p. Jakóba 
Czapelskiego przy ul. Ko- 
walskiej Nr. 8 odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licy” 
tację ruchomości. składających 


się z niżej wymienionych 
przedmiotów: 
Otomana 
MAGISTRAT. 


Sosnowiec, dn. 23 9 1921 roku. 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 28 września 1921 r. 
o godz. 11, w mieszkaniu p. 
Bursztyna Chaima 
przy ul. Dekierta Nr. 11 odbę- 
dzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację ruchomości, składają- 
cych się z niżej wymienionych 
przedmiotów: 
- kanapa 
MAGISTRAT. 
Sosnowiec, d. 23—9—1921 r. 


Baczność! Długoletnia fabryka kapeluszy Baczność! 
- znavej firmy „M. Bergman“ 
| przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono* i 


kapelusze, ma | 


yajsApou! EJ] —- 


w Sosnowcu, 
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| 
W „celu uniknięcia nawału 


realnych 


Nie psujcie 
Przekonaj- 


ładnymi reklamami. 


Dla Zagłębian 
40% taniej, niż gdzieindziej. 


BB SRBA 


Redaktor odpowiedzialny Branieła 


G ŁO S Z 


KOMITETU WĘGLOWEGO. 


Zgodnie z rozporządzeniem Ministra Przemysłu i Handlu z dnia l lipca r. b. (Dziennik Ustaw Nr. 


75) od E 


dnia l-go października r. b. znoszą się ograniczenia, dotyczące kupna i sprzedaży węgla krajowego. 


U Chcąc się zaopatrzyć w węgiel krajowy, spożywcy winni zwracać 
dów oddzielnych kopalń, lub do ich Związków i nabywać takowy w drodze 


Utworzony przy Ministerstwie 
dnia 10 września r. b. (Monitor Nr. 
syłek węgla i koksu. Czynności Komite 

m" sprzedadzą i które zgłoszą do 


€ ZAWIADOMIENIE. 


E oWoryłgm pracownię 


1-2 
LLLI LILCTILELTTITTELTET CEEL] 


miesiąc wrzesień r. b. wy 


P.P. od 8 i pół rana do 3 
jącym porządku: 


Kontrolki oznaczone 
Aprowiza 


lilscim P 
NN. sklep 


m BACZNOŚĆ! 


Nie dajcie. się oszukać, 
nowania póki nie drożeje do 


lecz 


FRANCUSKIEJ PRACOWNI KAPELUSZY 
w Sosnowcu, ul. Modlrzejowska róg Warszawskiej 16 (sklep front.) 


Podaję do ogólnej wiadomości, że otrzymałem najnowsze fasony (wielki wybór) 
na sezon zimowy i przyjmuję do farbowania i przefasonowania kapelusze filco- 
we męskie, damskie, dziecinne i robotę ręczną wszelkiego rodzaju. 
nowe kapelusze i różne dodatki i przyjmuję futrzane kołnierzyki do przerabiania. 
Ceny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzieindziej, robota gustowna i staranna. 
Prowadzę zakład pod włesnym kierownictwem, 
Wszelką robotę wykonywam w ciągu 4 dni, dla przyjezdnych w ciągu 1 doby. 


H. GITTŁER i S-ka. 


FILJA w Będzinie, ulica Kołłątaja 18, magazyn mód. 


la modystek i czapników 
specjalny rabat! 


211) Komitet Węglowy, 


Niniejszym məm zaszczyt zawiadomić Sz. klijentele, że z dniem 


w Sosnowcu—Pogoń, ul. Orła 28 przy zakładzie p. S. Ruska. 
Z szacunkiem A. KUZYK 


. b. współpracownik pracowni „irena“ w Sosnowcu. 


Komunikat. 


Wydział Aprowizacyjny Magistratu m. Sosnowcu 


zawiadamia niniejszym ludność, iż karty cukrowe na 


25, 24 i 26 b. m. w odnośnych podkomisarjatach: 


NN. sklepów |, 2, 3, 4 i 23 w Wydziale 


NN. sklevów 6, 7, 8, 9 i 10 w ll-gim 
Podkomisarjac e P. P. ul. Piłsudskiego. 


NN. sklepów 17, 18, 19, 20, 21 i 22 w 


fV-tym Podkomisarjacie P. P. ul. Orla. 


przynieście stare kapelusze 


się z zamówieniami wyłącznie do Zar zą- 
wolnego handlu. 


Przemysłu i Handlu wskutek rozporządzenia Ministra Przemysłu i Handlu z 


tu 


ma na celu jedynie regulowanie ruchu kolejowego, prze- 
będą się opierać na zgłoszeniach kopalń, wyszczególniających ilości, które 


wysyłki kolejowej pod adresem poszczególnych odbiorców. 


Z w w 


ubiorów damskich 


i 


dawane będą w dniach 


po południu w następu- 


cyjnym, Dęblińska 11. 


odkom. P.P.ul Renardowska. 
ów Il, 12, 13, 14, 15, i 16 w 


mean: (PETA A R RAZOWA ary ETA. o CZE TO Z W A ZOO M 


Precz z drożyzną! © 


do przefaso- 


Mam także 


jako długol. mistrz francuski. 


Mąkę pszenna i żytnią 


wagonowo poleca 


L.RVCATER, Oursznwu, 


Poszukuję do kupna 


iokomobilę, 


iuh odpowietdniq moszynę pt wy 
o sile 3—6 koni. 

Może być używana lecz w dobrym stanie 

Wiadomość z podaniem ceny poa po- 


ste-restante „Lokomobila* Sławków, 
ziemia Kielecka 


ZEĘNOEENENEEOSEEOOOGOOGTG 
8 DROBNE OGŁOSZENIA. . 
Ba 


[oj 
JOBORENASOHOSOSECZCOWEGE 
DARA Szczepan zgubił eruga » 
GS Józef zgubił książeczkę z Ka- 

sy Chorych. R 1-1 
GR Alojzy zgubił paszport wyda- 
ny przez Magistrat m. Sosnowca, 


goń, Racławicka 3 
Ka Stanisław zgubił kupony chlebo- 

we wydane przez kop. „Wiktor“ w 
Milowieach. 1.1 

la Gutman zgubiła paszport, wy- 


dany przez władze me a 


w Knoche. 


Elektoralna 6 
telef. 105-74. 


gubiono portfel i dokumenty - pasz- 

port pozwolenie na broń i kartę 
odroczenia na imię Kazimiezza Greca 
oraz Nr. losu 601815, Uprasza się o 
zwrot do „lskry“ w Sosnowcu 1-1 


przedam fortepian krótki krzyżowy 
ładny silny ton. Wiadomość domy 
familijne Walcowni Renard Nr. | od 
9-ej rano do 8 ej wieczór. 1-2 
D* 20 b. m. zgubiono mufę żelazną 
od beczki” asenizacyjnej. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić takową. De 
kierta Nr. B za wynagrodzeniem 54 rę: - 
i Jarczyk zgubił kartę demobili- 
zacyjną wydaną: D-two Z. 13121 z 
Etapu żandarmerji polowej. . 1-1 


N*Prawiam, koreguję, stroję instrumen- 
ty strunowe i udzielam lekcji. Wia- 
domość: „iskra“ Będzin Pay 
| -1 
Hokies Władysława zgubiła kupony 
chlebowe wydane przez kop. ..Wik- 
tor'* w Milowicach. 1-1 


Sposnowieckie owarzystwo Cyklistów 
w dńiu 25 b. m. wysyła swych jedź* 
ców na wyścigi drogowe do Częstocho- 
wy. Zbiórka na dworcu 7 rano. 1-1 
Siroma Kazimierz zgubił legity- 
mację wojskową wydaną przez PKU. 
Będzin. 1-1 
O 
ankiel Fiszel zgubił kontrolkę chle- 
bową wydaną przez Magistrat w So- 


snowcu. E 


= 


rakorniać R Monsioraki - Bedzin E 


Zgubiono portfel i dokumenty, pasz- 

port pozwolenie na broń i kartę 
odroczenia na imię Kazimierza Groca 
oraz Nr. losu 601819. Uprasza się o 


zwrot do „iskry“ w Sosnowcu. 33 
= Czekaj zgubiła paszport rosyj- 
ski. 


gasint pies podwórzowy zwie się 
„Lord“ czarny z białą obrożą i bia- 
łemi łapami. Nieprawnego posiadacza 
ścigać będę sądownie. Odprowadzić za 
nagrodą do restauracji St. Wilczyńskie- 
go w Dąbrowie, ul. 3-go Maja, 3-3 
Bs Roman zgubił paszport wydany 
przez władze nićmieckie. 3-3 


K% umiejąca gotować potrzebna 
do służby. Wiadomość „lskra“ Dą- 
browa, 


Palta jesienne, ubrania robotnicze, 
kaftany b a j o w e, Woyno 

Warsżawa, Żórawia 25 m. 3. 11-12 
pchalterka potrzebna od zaraz do 
biura Technicznegh pisząca biegle 
na maszynie ze znajomością języka nie- 
mieckiego. Oferty pod  „Buchalterka” 
do Administracji „iskry“ w Sosnowcu. 


szność P. P. kamasznicy! maszyna 


szteperska |eworamienna do naby- 
cia. Wiadomość w ogrodzie ul. Piłsud- 
skiego 2, w Sosnowcu. 82-2 : 


Uszeń Vll.ej klasy udziela korepetycji 
Ul. 3-g0 Maja Nr. 3. m. 16. 
potrzebna służąca od zaraz umiejąca 
gotować. Sosnowiec Piłsudskiego 90 
w_ kawiarni, 2-2 
Sjedmioklasistka dotra z matematyki, 
poszukuje lekcji lub posady. Wiado- 
mość „Iskra“ Będzin. 2-2 
Szaja Lichtensztein zgubił paszport wy” 
dany przez władze niemieckie ikar- 


tę powołania wydaną przez PKU, p 
dzin. z 3-3 


owóz i wolant sprzedam, Piłsudskie- 
go Nr. 26. . 
ucher Józefowicz zgubił paszport wy: 4 
dany przez władza niemieckie. E 
2:4 
Zegina? dowód, wydany przez Bank 
Hłandłowy w Warszawie oddział w 
Sosnowcu na złożone przez Szymona 
Lejba Gelbarda R. 100 5 proc. Pożycz- - 
kę Premjową Banku Szlacheckiego N. 9 
serji 12146, 2-2 


Ozi CZERWONE Z 

(Ce młodego syberyjskiego, ¿lub in- 
nego kupię. Oferty „Iskra” Sosno- 

wiec „Chart“. 2-3 


pom izrnelitka z praktyką biurową 
władająca polskim, rosyjskim. czę” 
ściowo niemieckim poszukuje odpowied- 
niej posady. Zgodzi się na jedno dwu- 
miesięczną prckłykę tytułem próby, Zgło 
szenia pod Praktyka do administracji 
„iskry“ w Sosnowcu. 3-3 


Moda panienka poszukuje posady bu- 
fetowej ewentualnie sklepowej. 
Zgłoszenia do Administracji „!skry“ pod 
Bufetowa. 1.1 
oszukuję 4—3 lub 2 pokoi z kuch- 
nią, pośrednictwo wynegrodzę we- 
dług żądania. Wiadomość kantor „Iskry 
w Dąbrowie. 1-1 


Re" Chrystjanin zgubił paszport poľ 
ski, wydany przez Magistrał m. Dą- 
browy. Zwróció „Iskra“ Dąbrowa. 
: E < 
Przemysławowi Węgleńskiemu skra- 
dziono portfel 10.300 Mk. gotówką. 
paszport niemiecki pozwolenie na broń 
i rewolwer, kartę łowiecką na 1921 r. 
Ostrzega się przed nieprawnym używa- 
niem dokumentów. 1-3 
Koncesjonowana przez Min. Wyz. Rel. 
i Ośw. Publ. szkoła pisania na ma- 
szynie oraz biuro przepisywania pism 
H. S. Lewkowicza w Będzinie, ul. Są. 
czewska Nr 29 m. 13, uczy pisać na 
maszynach systemem amerykańskim 
(10-ma palcemi), przepisuje korespon- 
dencję handlową, podania, prośby, umo- 
wy, akta rejentalne etc i wydaje świa: 
dectwa uczniom, kończącym naukę pie 
sania na maszynie. 2: 3 


Skradziono portfel z 7145 Mk. kartę 
powołania wydaną w  ©święcimie 
paszport na nazwisko Michał Adamań- 
czyk wydany w gminie Ryczów, Doku- 
menty proszę zwrócić do „iskry“ So- 
snowiec. 1-1 d 
(sh Andrzej zgubił legitymację cu- 
krową wydaną przez Magistrat m. 
Sosnowca. 1-1 
Kebr Szprynca zgubiła sakiewkę koe 
ralową, dwa paszyorty swój i ojca 
Mordka Kohn, na wyjazd do Ametyki. 
Uprasza się zwrócić paszporty za wy- 
nagrodzeniem ul. Nowopogońska Nat E 


do Natansona, F 
oszukuję pokoju kawaler i 
ródmieściu, umeblowanego lub n i 
z osobnym wejściem Wiadomość „łekra* 
Sosnowiec. radcy Re 


sy. CE 


